
Wychodzi w e wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobotę dołą
czony Jest arkusz R o z m a i 
t oś c i ,  pisma ku pożytkowi 
izabawie. Prenumerata Ga 

■ety z  Dodatkiem i Rozmai 
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Dodatek do Gazety L w ow 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
ptaci się od w iersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za  pierwszy raz 3 kr., a  za  

jżd y  następujący raz tylko 
po i  i jż k r .  mon. konw. Za 
w iększe litery' płaci się w e 
dle lega, Ile i*a zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajutą. Redakcyja Gazety 
Lw ow sk iej przyjm "!e tylKÓ 
frankewanr listy.
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Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  List komi
tetu polskich emigrantów w Anglii, do księ
cia Aaama Czartoryskiego w Paryżu. .—  Sta
nowisko strońnictw w parlamencie, - 

F r a n c y j a :  Interpelacyja w  izbie dbputowa- 
ijrch • o powstaniu polakiem, i odpowiedź
Guizota.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Przewodźcy ostatniego 
powstania,, wskutek wyrcku sądu wojennego, 
jedi juz powieszeni, a drudzy na Syberyję 
“ryałani.—  Nagrody dla włościan za pochwy
cenie powstańców. ■»

R o s y  ja :  Ukaz cesarski, powołujący nrlopni- 
ków w szeregi wojska.

Wiadomości handlowe i  przemysłu. <e i  Z  Białej. 
“  Z  Tarnowa. -— 2  Ołomuńca.

WIADOMOSL ZAGRANICZNE.
| ‘ J . i i

W lcllik 1 Sryianijai Irlandyja.
j O L l y n u  dn i a  12 ma r c a :  Komitet

polskich emigrantów w Anglii i Irlandyi pedał 
nnst?Pujący list do księcia A d a m a  C z a r t o -  
r F h k i e g o ,  który obecnie bawi w Paryżur

-cv
Z  Londynu, 38, Great -  Pulteney -  Stree^ 

Golden -  Sęuare, lO. marca 1846,
Mości Książę 1 Przebywający w Anglii i Jr- 

andy> polscy emigranci, których ten komitet 
zaszczyt reprezentować, podali dnia 9. lu- 

ł®6° formalne oświadczenie , ze oni, dla nada- 
Blf  Potrzebnej jedności i skutecznego kierunku 
^siłowaniom narodowym, uznają YVaszę Ksią
żę®? Mość za swego naczelnika : Twoim roz- 

azom się poddają. Dzisiaj, gdy w naszym 
0 zinnym kraju istotnie rozpoczęła się walka

# » i ,
«  • n ' m ti c ’

o  niepodległość, i gdy mocniej n.z kiedykolwiek 
przeRonani jesteśmy, że tylko jednością między 
sobą będziemy w stanie ten wiciki narodowy 
zamiar niezawodnie osiągnąć, poczytuje sobie 
komitet za obowiązek, ponowić powyżsae 
oświadczenie, i dodać, ze przebywający tutaj 
Polacy, pragnąc podzielać natężenia i niebez
pieczeństwa swoich pod bronią teraz stojących 
braci , z niezawodną otuchą spoglądają na kie
runek Waszej Książęcej Mości, a zaufani w Two
je j mądrości i patryjotyzmie , przyrzekają jak 
najwierniejsze posłuszeństwo dla Twoich roz
kazów, bez■ wszelkiego względu na polityczne 
mniemania, do których się indywidualnie przy
znawać mogą. —  Mamy zaszczyt być z powa
żaniem Waszej Książęcej Mości najposłuszniej- 
azvmi i najniższymi sługami.

L e o n  J a b ł o ń s k i ,  p-ezydenf. 
Hrabia M. G r a b o w s k i. 1 
Pułkownik L a c h  S z y r m u .  ‘ 
W i n c e n t y  K n e s z y ń s k L  
J a n  T e r l e c k i ,  sekretarz.

. ł/

'«  Korespondent Gazety Ailg. Preussische Z e i-  
tung pisze z Londynu: Od czasu , Jak skoń
cz no wielkie obrady, które się większością 97 
głosów na korzyść ministrów zakończyły, propo- 
zycyje dotyczące się wolności bandluj miały nad
zwyczaj spieszny po3tęp. Nowa zniżona taryfa 
jest faktycznie w mocy obou I izującej gdyżjuż 
większa część rezolucyj została w izbie nizakej 
przyjętą , aprotekcyjoniści patrząc n to, upa
dli całkiem na umyśle. Nawet zabiegliwi ich 
przewódźcy, którzy jeszcze przed tygodniem 
skłaniali się do szukania swego szczęścia w rzą
dzie najzaciętszych toryaów,. le kają.się teraz'tego 
trudnego do wykonania zadania. Dnia l i g o  od
było się prywatne zgromadzenie torysowakich 
parów , na którem to zdanie wzięło górę że-
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WtzeiKi dalszy opór byłby i ni<.Bezpiecznym i woidawcy- ł ), który utrzymywał, źe c. k. wta- 
niepożytecznym ; a bil zostanie przeto po dwóch dze w Galicyi nałożyły ceny na głuwy mąjącycli 
lub trzech ostrych rozprawach w izbie wyższej, być zabitymi powstańców. —  podania, które 
większością 18 głosów przyjętym. JeJnaKŻe zapytujący wziął za gotową monetę —  dały 
ja nie podaję z zupełną pewnością tej liczby, mu osnowę do najbezzasadniejszych obwinień* 
mówi. korespondent Allgem. Preus. Iftettung-, gdyż W  końcn swojej mowy zapytał obecnego m in i' 
niemożna zńać zdań parów tak dokładnie, jak stra spraw zagranicznych, co jest wiadomo rzą- 
znamy zdania członków izby niższej , którzy dowi o wymienionych dopiero wypadkach, co 
przez wzięte na siebie przy wyborach powin- rząd uezynił i co nadal uczynić zamyśla ? —■ 
-ności są związani. W  głównej rzeczy wszelako Minister s p r a w  z a g r a n i  c z n y c h ,  pan 
nikt nie wątpi, że cały ten bil przejdzie, a to G u i z o t ,  odrzekł: »Mości Panowie 1 Między

i bćz znacznej zwłoki. —  Ale i o tem powątpie- zapytaniami, które szanowny mówca w obec 
waćni e  można, iż po przywiedzeniu do skutku mnie do rządu uczynił, ściąga się to zapyto- 
bilu , nastąpi rozwiązanie się gabinetu. Sir nie, w którem on największą położył dobitność, 
R o b e r t  P e .e l  wystawiony jest na klęskę i które za najważniejsze uważał, do polityki, dzia* 
każdego wieczora i w każdej *kwestyi, wyjąwszy łań obcego rządu, a nie do działań rządu Króla: 
w propozyćyi wolnego handlu; bo skoro whi- Mógłem się przeto wstrzymać od odpowiadania 
gowie nań .powstaną i skłonią izbę do tego, na to. Ale ja tego nic uczynię; powiem w tej 
aby przeciw, .niemu głosowała , tedy torysowie m ierze izbie, co wiem i co myślę. —  Gdyby 
mogą rząd pozostawić w mniejszości, gdy po fakta, które szanowny mówca wobec mnie no 
"projtu opuszczą izbę i wcale głosować nie będą; tej trybunie przytoczył, były prawdziwemi * 
a.jeżeli torysowie powstaną, wtedy mogą whi- tedy nie wahałbym się bynajmniej nazwać je  
gowie się usunąć. Taki jest zwyczajny sposób godnemi ubolewania i występnemi.—■’ Wywoły- 
prowadzenia wojny parlamentowej , gdy mini- wać socyjalną zmianę, dla ochronienia się od . 
ster zależy od przymuszonego wsparcia swych politycznego' niebezpieczeństwa, byłoby zbro- 
przeciwników, a to poróżnienie prowadzi do dnia; tylko mężowie rewolucyi czyni? , po* 
nieochybnego upadku ministerstwa. Jedyna na- dobno rzeczy, regularnym rządom nie wol~ 3 
dzieją, która pozostaje dla adminiptracyi Sir sobie tego pozwalać. ■— A to li, pomimo wszel-
R  o b e r  ta P e e l ,  jest ta, że torysowie je  kich badań, kiórem w tej mierze uczynił, po
szczę raz pokonają swą niechęć,: i j a d a w u o  f mimo troskliwości, z jaką czy talem dokumenta, 
swoje miejsca po za ławki ministrów powrócą, które mi nadesłano, pomimo objaśnień, któr* 
Taki rezultat nie nie jest bynajmniej niepo - otrzymałem , nie dowiedziałem się z pewnością 
dobieństwem ;• wypadek wypowiedzenia wojny o żadnej takowej rzeczy, którą szanowny mówca 
między Angliją a Stanami Zjednoczonemi oka- wobec mnie przytoczył. Być może, że takie 
sałaby potrzebę silnego rządu i jednomyślnego pogłoski stały w dzieńnikach, w koresponden- 
pbstanowienia kraju, i zakończyłby jednym za- cyjach, ale ja nie mam najmniejszego powodu 
machem te stronnicze spory. Jednakże jest dawać im w iary; i owszem mam przyczynę* 
większe podobieństwo, że lord Jo hn  K u s s e l l  jaką tylko rozsądny człowiek mieć może, ni0'  
zaraz po świętach Wielkanocnych będzie w sta- wierzyć w nie. —  Może szanownemn mowef 
nie wyrugować Sir . Robe r t a  P e e l  i zamiast wobec mnie nie jest niewiadomo, że dla 
niego nowy rząd utworzy. Nieraz już wykła- tłumaczenia tej ro li, którą odgrywali włości0'’ 
dałem powoly, dla czego ja utrzymuję, że nie w Galicyi, tych czynności, których 
rząd whigowski ani skutecznym ani też trwa- dopuścili, nie potrzeba udawać się do dziwnych* 
łym  być- nie m oże; prawda, iż zechcą tego karygodnych objaśnień, które on na tej 111 
doświadczyć , ale ja  jestem przekonany, że za wnicy przytoczył. —- Od czasu, jak Wielk*® 
dwa; lata jeszcze z większą mocą powróci Sir Ilsięztwo Poznańskie do Prus a Galicyja do A®r 
Rob e r  t P e e l  do steru rządu. fi n to na- itryi należą, to znaczy od 74 lat, jeżeli #1? 

-a|ąpi, będzie czas burzliwy i niepewny. -a nie m ylę, starały się obadwa rządy o polej*'
.!■> ,jiu szenie stanu włościan i masy ludności; obu

'j ^ r a n c y j a  .*■■ dom powiodło się to w różny sposób.
. v# : o u i  i demu wiadomo, że w Prusiech o wiele p°}e? a
Z P a r y ż a  d. 14. mar c a .  Na wczorajszem szył się stan włościan , i także polskich w ł0®̂ 1 

posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  zapytał w W ielkiem Ilsięztwie Poznańskiem , podobDI 
pan d e  la  R o  c h e j  a q u e 1 i n ministeryjum o ___________
względem polslr :h wypadków, przyczem mis- porównaj Gaietę L twsłę nr. 3Ś, artyfcu* P°4
uowicie fałszywe podania ^niezawodnego spra- napisem Prusy.
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jak w innych częściach monarchii, gdyż w ad- ale jest moją powinnością oddać prawdzie słtf- 
jninistracyi pruskich prowincyj, nie Zachodzi szność i zapobiedz, aby fałszywe ideje sien ie- 
żadna różnica. Zostali oni właścicielami grun- rozszerzały i w kraju za prawdę nie były wzięte. 
•óvv; podlegają regularnym juryzdykcyjom pań- Mógłbym na tern poprzestać, bo w drugich 
•lwa , i są uwolnieni od feudalnego ucisku, od częściach mowy pana de la  K o c h e j a q u e l i  n 
nadużyć, któro na nich tak bardzo ciężyły, nie widzę nic takiego, coby jaką osnowę de 

a tego też lud wiejski, gdy w tej prowin- odpowiedzi nastręczyć mogło. Wszelako, po- 
cyl zaszły spiski, podburzania do buntu prze- nicważ mnie raz na tę mównicę powołano, 
ciw rządowi , nie dał im się uwieść. —  Lud więc nie zejdę z niej , nie powiedziawszy, co 
wiejski obawiając się aby się nie dostał zno- myśli rząd Króla o polskich sprawach, o ostat- 
*U pod iząd , od którego jest uwolniony, nich wypadkach, które się wydarzyły. —  Gdyś- 

• uznając lepszym swój stan teraźniejszy, niż my jjrzed szesnastą laty, tak wy moi szanowni 
•tan, którego przeszłość w pamięć mu przy- przyjaciele jak i j a , przyjęli i utrzymali po
woływano, oparł się poduszczeniom do buntu. Iitykę , którą odtąd względem Polaków wyko
ny Galicy! lakiz sam nastąpił przypadek. Usta- nywano , uczyniliśmy to nie bez głębokiego 
wodawstwo Ma r y i  T e r e s y  i J ó z e f a  I I .  uczucia smutku i nie bez gruntownego prze- 
cmieniło stan włościan galicyjskich. Ono je  konania. —  Powody nasze były następujące s 
polepszyło. Nad juryzdykcyją dominikalną ja poprzestaję na przywołaniu ich pokrótce 
Ustanowiono cesarskie sądownictwo, cesarskie pamięci izby. ‘ My sądziliśmy, że interes nft- 
1 ladze, do których sio włościanin zawsze udać rodowy, że interes Francyi doradza, naka- 
tUoźe, a które tak dalece bronią go od nad- żuje nam politykę nieinlerweniowania w poł
ożyć i przemocy jego juryzdatora, iż od czasu skiej sprawie; my sądziliśmy, że Francyja po 
•ego ustawodawstwa, cesarskie zwierzchności rewolucyi -w roku 1830 powinna swój rząd 

Galicyi są stróżami i obrońcami praw, swobód wzmocnić, swoim bezpośrednim , blizko ją  doty- 
1 osobistego bezpieczeństwa wiejskiego ludu. czącym interesom zwycięztwo zjednać, pukle- 
°5 °  jest wielka, prawdziwa przyczyna, której lud n em  swoim naprzód swą własną niepodległość, 
Wiejski w Galicyi, atawił niezachwiany opór, " a potem niepodległość tych państw, z któremi 
5" go do powstania pobudzić chciano. Nie je j 'los był ściśle spojony, to jest Belgii., 
dlatego postąpił sobie lud tak, że mu za gło* Szwajcaryi, a później i Hiszpanii zasłonić; ale 
Węszlachcica lub księdza 25 fr. przyrzeczoao, ' » i«z  sądziliśmy, że puklerz Francyi w zbyt 
"*u , tylko jedynie dla tego, bo widzi, że te* daleką odległość i nad potrzebę nie powinien 
raźniejsze jego położenie jest lepsze, niż po- się rozciągać.—  My sądziliśmy, że jeszcze druga, 

zenie, które mu przyobiecywano; dlatego, dla rządu i dla ludu, którzy się wzajemnie powa- 
pomewaz za ważniejszą powinność poczytał swo- żają, nie mniej ważna, nie mniej stanowcza 
J§ wierność dla zwierzchności, która śię nim pobudka nakazuje nam tęż sarnę połitykę: 
opiekuje, niż powinność do buntu , którą mu powinność narodowego prawa, prawo narodów.—  
przedstawiano. Oto jest naturalne, prawdziwe Francyja przyjęła stan Europy, Europa przy- 

jaśnienie tego, co w pomienionych prowin- ję ła  nowy stan Francyi. Byłoto naszą powinno- 
Jyjach się wydarzyło. A to jest taką prawdą, ecią, nasza lojalność wymagała tego, abyś- 
*o W chwili, gdy się pierwsze wydarzyły wypadki, my w ten sposób postępowali, abyśmy zacho- 
Dltn jeszcze wiadome były rezultaty powstania, wując pokój z rządami zagranicznemi, dobra 

austryjacki w dokumentach, które mam i regularne stosunki utrzymywali. Myśmy to 
przedłożone, rzekł: *0bawiam się, aby nie wy- uczynili. Co było dla nas interesem narodowym, 

?®hło powstanie włościan przeciw szlachcie; to było oraz powinnością wypływającą z prawa na
bawiam się,aby socyjałna komplikacyja jeszcze rodów-. —  To są prawdziwe, ważne powody, które 
a^*<ej nieutrudziła przeszkód politycznego w roku 1831 polityką rządu Króla kierowały. 

F“ *uzenia; obawiam się,  abyśmy, po rozwią- Kwesłyję tę juz nazbyt często roztrząsano, 
u*u kwestyi polilycznćj, nie mieli do czy- abym miał potrzebę rozwodzić się jeszcze raz 

TM?*8 * trudnościami socyjalnegó stanu.? —  ńad nią na tej trybunie.—  Dziś, po szesnastu 
0 ®ądził zaraz pierwszej chwili książę M e t- latach, w chw ili, w której owoce tej polityki 

"* V,j1 c h , swoją głęboką bystrością rozumu zbieramy, owoce bezpieczeństwa i dobrego

y unie przytoczono. Nie jest moją powin- mniejszych powodów, i przy daleko mniej po- 
Sc,| bronić lego lub owego obcego rządu, myślnych widokach dobrego skutku, i i i
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W roku 1831. —  Ja uznaję, że la polityka 
wkłada na nas dla nieszczęśliwych Polaków 
dwie powinności. —  Pierwsza z tych jest, nie 
robić im żadnych iluzyj. żadnych zwodnieych na
dziei , ani tez żadnych zwodniczych zachęceń. 
Jestto bolesną powinnością powiedzieć smutną 
prawdę szanowanemu i poważanemu nieszczę
ściu] ale pomimo to, jestto niemniej świętą 
powinnością; bo nic nie jest godniejszein kary, 
jak oszukiwać nieszczęście. —  Dlatego ile to 
od nas zależy, nie będziemy w duszy nieszczę
śliwych wygnańców zasilać aui zwodniczej, na
dziei , ani iluzyi , któraby ich mogła do fał
szywych kroków pobudzić.—  Co do mnie, ja- 
hym sobie nigdy tego nieprzebaczył, gdybym 
w  taki sposób zamierzył utrudnić położenie, 
którebym polepszyć pragnął. —  Oto jest naj- 
pierwsza powinność, którą rząd względem Po
laków wypełnić czuje się być obowiązanym.—  
Druga powinność zależy w tern, by ich poło
żeniu dać wszelką u lg ę , wszelką pociechę, 
jaka tylko z interesem Francyi- i z prawem 
narodów da się pogodzić. —  Oto są dwa pra
widła naszego postępowania; ja mogę to po
wiedzieć, żeśmy je  ciągłe zachowywali; żeśmy 
wszystko uczynili , co wewnątrz tych granic i 
pod temi warunkami dla polskiego nieszczę
ścia uczynić można b y ło ; niepoprzestaniemy 
tak działać, gdyż nas ożyrwiają leź samo uczu
cia. —  Wiem-, ze do naszej wielkomyślności, 
do naszej sympatyi nowe domagania będą czy
nione; wiem , że nie tylko nowe uprzykrzone, 
tle nawet nabawiające nas kłopotu, kompro

mitujące powinności mogą być na nas wkła
dane. Przyjmiemy je  na siebie. Będziemy 
żądali od izby środków do spełnienia ich. —  
A le  W  równym czasie pozostaniemy wiernymi 
podwójnemu naszemu zobowiązaniu, które na 
tern zależy, mieć przedewszystkiem staranność 
o  Francuzki interes i poważać prawo narodów. 
Tb  podwójne zobowiązanie ciągleśmy wypeł
niali. —  Mamy prawo- spodziewać się, i rzekł
bym żądać od ludzi, którzy w  taki sposób na 
wielkomyślność Francyi liczą, aby gościnności, 
której używają , nie kompromitowali. W  tem 
zawarta jest także powinność tak dla nich, 
jak i dla emigrantów wszystkich krajów i cza
sów. —■ W  żadnym z nas nie wygasła pamięć 
tego uczucia, jakie w nas obudzały w ciągu 
własnej naszej rewolucyi, dowody sympatyi i 
wsparcia, które francuzkim emigrantom da
wano Żaden z nas nie zapomniał o tych na
miętnościach . jakie to we Francyi wzbudzało. 
Gdybyśmy dzisiaj —  a ja przytoczę tu imiona i 
fakta, które najmniej namiętności obudzać 
mogą —  gdybyśmy, mówię, dzisiaj dowiedzieli

s ię , że A b d - e l  - K ad er  w Afryce otrzymuje 
od obcego mocarstwa, od obcego kraju zachę
tę , pomoc, któraby naszemu interesowi, na
szej polityce się sprzeciwiała, tedy nikt z nas 
powiedzieć nie może , aby nas to boleśnie nie 
dotknęło, i że my nie mieliśmy żadnego prawa 
być przezto boleśnie dotkniętymi. Upraszam, 
aby izba o tych faktach, i o powinności , jaką 
one na rząd Króla wkładają , nigdy nie zapo
minała. Ta prosta maxyma; »N ie  czyń dru
giemu , czego nie chcesz, aby lobie czyniono,4 
jest także dobrem prawidłem polityki. Francyja 
powinna być i pozostanie ciągle przytułkiem 
dla nieszczęścia; ale nie może i nie wolno je j 
być ogniskiem dla spisku i rewolucyi.* —  Ta 
mowa pierwszego ministra sprawiła głębokie 
wrażenie na izbę. Po przymówieniu się po
tem jeszcze pp. M o r u s y ,  de  C a s t e l ł a n e ,  
Od i I lo n - B a r o ta i M a u g u i n a ,  przeszła 
izba do dziennego porządku, to jest do obrad 
nad wnioskiem do ustawy dotyczącym się wńd 
mineralnych.

Mrólestwo Polalite.
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  17, ma r c a .  W  wia

domych już z pism publicznych wypadkach, 
dotyczących dokonanego przez niecnych bun
towników najścia na miasto Siedlce, z w ła
snych zeznań ujętych i aresztowanych współ
uczestników W pomicnio-nym zbrodniczym czy
nie okazało się :

1.) Że zbrodniczy ten czyn nastąpił skutkiem 
rozgałęzionego spisku, mającego także współ
uczestników w tutejszym llraju.

2.) Ze głównym sprawcą onego był wysiany 
tu z Poznania od przewodzących spiskiem, ta
meczny obywatel, B r o n i s ł a w  D ą b r o  w* 
s k i ,  mianowany przez spiskowych głównym 
naczelnikiem rokoszu po prawym brzegu Wisły*

3.) Że główn-emi współuczestnikami bunto
wniczych tych zamysłów by li: F a n t a l e o D  
P o t o c k i ,  S t a n i s ł a w  K o c i s z e w s k i *  
W ł a d y s ł a w  Ż a r s k i ,  Jan  L i t y ń s k i ,  tir* 
dzież M i c h a ł  M i r e d i i  i A n d r z e j  De* 
s k u r :  czynnemi zaś ajentami pomienioneg® 
spiska i pomocnikami Dąbrowskiego byl i : S te 
f a n  D o b r y c z  i K a r o l  R u p r e c h t :  wszy
scy wymienieni przestępcy oddani pod sąd wo
jenny, wyrokiem tegoż sądu, oraz audytoryjatP 
polowego osądzeni zostali za winnych, a 
szczególności :

a) P a n t a l e o n  P o t o c k i ,  dziedzic dóbf  
Cisie, w gub»'rnii Lubelskiej położonych, W tem, 
iż czynny i gorliwy miał udział w knowaniu sp̂ 1" 
sku, celem wzniecenia rokoszu w Królestwie

Polakiem, że przewodniczył bandzie buntów®
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ków przy najścia na miasto Siedlce , strzelał 
łącznie z współuczestnikami do żołnierzy war- 

na odwachu trzymających i do innych, sku
tkiem czego 6 osób zostało ranionych, z liczby 
których jeden umarł.

b) S t a n i s ł a w  K o c i s z e w s k i ,  rodem 
z miasta Goszczyna, powiatu warszawskiego, w 
tem, ze przyjął udział w spisku do utworze
nia rokoszu w tutejszym kraju, że należał do 
kaudy buntowników przy najściu na miasto 
Siedlce, strzelał wraz z innymi do żołnierzy 
na warcie będących, tudzież do innych, niemniej 
Ze ranił szyldwacha.

c) W ł a d y s ł a w  Ż a r s k i ,  rodem z powia- 
tn opoczyńskiego, gubernii Radomskiej, który 
Przyjął udział w spisku, mającym na celu, pod
niesienie rokoszu, należał do bandy buntowni
ków przy najściu na miasto Siedlce i strzelał 
z inuemi do żołnierzy wartę trzymających.

d) S t e f a n  D o b r y c z ,  kupiec miasta War- 
®*awy, w tem, iż stosownie do zleceń źle my-

ących za granicą, miał czynny udział w kno- 
Waniu spisbn na wzniecenie rokoszu w Iłróle- 
8twie Polski em, *

e) K a r o l  R u p r e c h t ,  rodem z Nowej 
‘ exandryi w gubernii Lubelskiej , w tćm , ż e '

Prz>’iął od źle myślących za granicą zlecenie 
opomagania w poduiesieniu rokoszu w Ił.ró- 
(■slwre P o ls k ie m ,  celem o b a le n ia  prawego rzą- 
n> ze czynnie zajmował się knowaniem tego 

8P<sku, i  miał udział w naradach i przygoto
waniach do najścia na miasto Siedlce.

/I J an L i t y ń s k i  , mieszkaniec miasta 
arszawy, w tem, ze z namowy spólników te- 

f?o czynu, zgodził się na uczestnictwo w roko- 
®*ti, że znajdował się przy najściu na miasto 

■edlce w liczbie innych, z orężem w ręku. 
j f f )  M i c h a ł  M i r e c k i ,  obywatel gubernii 
-* u b e ł s k i  e j ,  w tem, że zostawał w sto- 

obach z głównym przewódzcą buntu Dą- 
owskimi jeździł z nim dla obejrzenia twier- 

_ zy IwaDgrodzkiej, i że przyjął od niego po- 
i Czpnie zbierania ludzi , oraz miał udział w 
andzie.

b n d r z e j D e s k u r ,  mieszkaniec gu-
Ze^i'* lubelsk ie j, w tem, że mając stosunki 
zb C D z w o n k o w 8 k i m , który

le^  z króleslv\7a za granicę, na listowne je- 
Wót|'Ve*vvan' e> przyłączył się do głównego prze

my buntu Dąb rowskiego i sposobił się do 
1 gania jemu w podniesieniu rokoszu wiu-  

^ y m  kraju.

j o . iTsLcy. n^ a nej przez Najjaśniejszego Paca, 
j e Tj1 ?r û Namiestnikowi Królestwa władzy , 

8,ązęca Mość po zawyrokowaniu przez 
Wojenny i w skutku przełożenia przez au-

dytoryjat połowy powyższego stanu rzeczy, posta
nowił, jako, to : P o t o c k i e g o ,  R o c i s z e  w- 
s k i e g o  i Ż a r s k i e g o  powiesić, a mianowi
cie pierwszego wmieście S i e d l c a c h ,  dwóch 
drugich w mieście W  a r s z a w i e. D o b r y -  
c z ą  i R u p r e c h t a  skazanych na powiesze
nie,  przy dopełnieniu wszelkich w tym wzglę
dzie obrządków, przed samą egzekucyją pomie- 
nionego wyroku udarować życiem, z odesłaniem- 
ich do ci ęż U i cli robót w Syberyi i pozbawie
niem wszystkich praw stanu. M i r e c k i e g o  
i D e s k u r a  zamiast ukarania śmiercią, po
zbawiwszy wszystkilh praw stanu, wprowadzić 
pod szubienicę i objawić, i l  życie im darowa
no, a potem wysłać ich do robót ciężkich w 
Syberyi. L i t y ń s k i e g o ,  który się zgodził 
mieć udział w rokoszu i przy najściu na 
miasto Siedlce, znajdował się w bandzie bun
towników z bronią w ręku, wszelako przez 
skruchę nie miał uczestnictwa w ich działa
niach, przez wzgląd na tę okoliczność, uwolnić 
od kary śmierci i wprowad enia pod szubieni
cę , pozbawić wszystkich praw stanu, przepę
dzić przez liuiją z 500 żołnierzy raz jedeu i 
odesłać do ciężkich robót w Syberyi.

Co się tyczy konfiskaty majątku pomienio- 
nych zbrodniarzy, postąpić stosownie do de- 
kretacyi audytoryjalu polowego, a w szczegól
ności : majątki spadkowe i dorobkowe , na za
sadzie uwagi do art. 178 księgi 1. Ustawy wo
jennej i kryminalnej skonfiskować na rzecz; 
skarbu, Względem zaś majątku , który przez; 
spadek mógłby się lin dostać , zastosować sie 
do praw Królestwa Polskiego.

Wyrok ten, konfinnacyją Jego Książęcej Mo
ści zaopatrzony, na powyższych osobach, prócz 
P o t o c k i e g o ,  dnia wczorajszego o godzinie 
lOtej przed południem, na placu przed Cytadel- 
lą wykonanym został. (Gaz. W arsz.)

Jego Cesarska Mość, mając sobie przez JCL 
Księcia Namiestnika doniesionem, o poświęce
niu się, jakiego dali dowody przy pochwyceniu’ 
buntowników: P o t o c k i e g o ,  K o c i s z e w 
s k i e g o  i Ż a r s k i e g o ,  poniżej wyrażeni w ło
ścianie: Jan Piekart, Stanisław Piesek, Jan Ja
worski, Antoni Kokoszka, Kazimierz Kleszcz,, 
Franciszek Prokurat, Ludwik Nawrocki, Ludwik 
Zalewski , Wojciech Giegorczyk, Karol Proku
rat, Seweryn Jędrzejewski, Ignacy Kijek, W oj
ciech Langas i Józef Grochowski , upoważnił 
J'. lis. Mość do udzielenia im stosownych na
gród. —  W  wykonaniu- powyższej Jego Cesar
skiej Mości woli, JO. Księże Namiestnik Kró
lestwa, wyznaczy! wszystkim pomienionym wło»- 
ścianom odpowiedne nagrody pienieżne i- wy.-

4 *



208 —

dał rozporządzenie, uwalniające ich do śmierci 
od opłaty podatków .skarbowych. Nadto wło
ścianie ci będą ozdobieni medalami.

(Gaz. W ar.)

Bosyja.
Przez Ukaz Cesarski z dnia 5. marca, z po

wodu zamieszek wynikłych w K r a k o w i e  i 
w niektórych punktach G a l i c y  i, tudzież dla 
zapobieżenia, aby duch ten tyle szkodliwy do
bremu bytowi narodów nic udzielił się i ościen
nym prowincyjom, minister wojny otrzymał 
rozkaz, wezwać bez najmniejszej straty czasu 
do służby czynnej, żołnierzy piechoty armijnej, 
będących na urlopie nieograniczonym i rocz
nym, znajdujących się w gubernijach : W ileń
skiej, Kowieńskiej , Grodzieńskiej, Wołyńskiej, 
Podolskiej, Kijowskiej i w Królestwie Polakiem.

(Gaz. W ar.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZtllvSL0WE.
(  Z korcspondencyl prywatnej).

Z  Białi , dnia 20. marca. Z  tegorocznego 
marca mogą być nasi ziem5anie zadowoleni, 
gdyż oziminy i koniczyna dobrze przezimowa
ły , i nawet roboty w polu tak u nas jak w po. 
granicznym Szlązltu rozpoczęto, i juz sieja 
owies i jęcz.mień, a nawet i do uprawy ziem
niaków tu i owdzie się wzięto. Zboże coraz 
bardziej u nas drożeje: za korzec pszenicy 
płacą tu teraz 9 do 10 zr., żyta 8 zr. 30 kr., 
jęczmienia 6 zr. 30 kr. , owsa 4 zr. m. kon. 
Cetnar maki pszennej według jakos'ci od 7 zr. 
30 kr. do 10 z r ., mąki żytnej 7 do 8 zr. m. lt. 
Nasienia koniczyny dostawiają nam tu dosyć, 
atoli za cetnar nie można już dziś dostać w ię
cej niż 15 do 17 zr. m. k ., gdyż pokupu nie 
*na żwawego. —- Wiadro oko witej płacą po 12 
zr. 30 kr. do 13 zr. m. k. (czyli garniec po 
50 do 51 kr. m. k.) Cetnar kopru 7 do 8 zr., 
ltminu 8 zr. do 8 zr. 30 k r ., łoju w wańtu
chach 20 zr. 30 kr. , w beczkach 21 z r ., sadła 
wieprzowego 20 zr. m. k. —  Wełua w małych 
parlyjach była dotąd dość kupowani w ‘w iel
kich zaś parlyjach prawie nic a nic.

Zapłata za przewóz (Fracht) do Galicyi po
drożała niemal w dwójnasób, i trudno jest 
zgodzie furmanów za opłatą następującego 
frachtu od cetnara , a mianowicie: do Brodów 
5 z r . , do Stanisławowa 4 zr. 30 kr. , do Lwo-

3 z r ., do Jarosławia 2 zr. 30 kr., do Rzeszo
wa 2 zr., do Tarnowa 1 zr. 15 kr., do Bochni 
42 kr. m. k.

W  ogóle doznaje teraz handel bardzo w iele 
trudności, kredyt ustał, a transportowanie 
jest zpowodu wielu transportów, które się teraz 
dla c. k. Rządu odbywają, bardzo utrudnione.

Z  Tarnowa, dnia 20go marca. Hozruchy 
ostatnie, naturalnie że handlowi i przemysłów* 
bardzo znaczny cios zadały, przeto o handlu 
hurtowym czy to zbożem czy okowitą nie ma 
co donieść- Na miejscową zaś potrzeb czyli 
W małych partyjach cena okowitej podskoczyła 
w dwójnasób, gdyż teraz płacą szynkarze za 
garniec okowitej po 1 zr. 30 kr. m. k . , ale i 
na tę cenę trudno jej. dostać, gdyż zapasy po 
magazynach dominikalnych poszły po najwię
kszej części w niwecz. Zboże zapewne zna- 
Gznie w górę pójdzie ; spichlerze pańskie po- 
wypróżniane, chłopi są wprawdzie zaopatrzeni 
ale u nich nie długo to potrwa. —  Roboty 
W polu mimo pięknej pogody dotąd się nie , 
rozpoczęły; mało która wieś ma teraz ekono
ma do zarząda. —  Jedno tylko drzewo bardzo 
potaniało-; chłopi przywożą je  na nasze tar
gi w znacznej ilości.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia i8 . marca•
Na naszym dzisiejszym targu mieliśmy 548 

w ołów , (wraz z tem i, które tu z przeszłego 
targu niesprzedane zostały). Jakość była w ogółe 
tylko średnią, mimo tego pokup był bardzo 
żwawy, a nawet i mniej okaźne woły kupo
wano dla Wiednia , do którejto stolicy poszło 
także przed targiem z Lipnika 00 wołów u® 
sprzedaż.

Z wspomnionych wyżej. 548 wołów było 400 
sztuk w samych małych partyjach, a 148 wo
łów w dwóch większych partyjach mianowicie* 
Ilersz Beer F e  11 e r  z Babic miał 42 wołów » 
i z 'nich sprzedał 40 do Wiszawy, parę w wa" 
dze 7 cetnarów po 250 złr. w. w. —- Salom0®
H r  d l i  c z k a  z Targowisk miał 106 wołów, 1 
z nich sprzedał 60 do Strażnic, parę w wadź® 
b/b cetnarów po 322 zr. 30 kr. w. w.

W  Wiedniu stoi cetnar wołu na 42 do 4 
zr. w. w. _

Na przyszły targ spodziewamy się do o 
wołów. Targ ten odbędzie się z powodu ś®'1® 
ta w środę przypadającgo, o dwa dni vvczes° ,e'h 
to jest w poniedziałek dnia 23. b. m.

Redaktor J. Bi. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a c t e r a .  

(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwowie.)


